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DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁÓDZKIEGO". 


W ub. niedzie'ę nastadionie Wojska Polskiego odbył się mi- 

mo panującego mrozu mecz piłkarski pomiędzy Legią a Skrą, 

<zakońc -zony niespodziewanym wynikiem remisowym 2:2. Nu 
zdjęciu — momen? meczu, 


PRZY KOŚCIELE ŚW. ANTONIEGO, 


; 3 | s | | | : W ub. niedzielę w zabudowaniach gospo: 
| =. | darczych Instytutu Propagandy Sztuki 
wybuchł pożar, który na szczęście zdoła- 
no w porę zlokalizować, tak, że nie do- 
sięgnął on sal wystawowych, Na zdjęciu: 
| spalona część magazynu I. IP. S$. 


| Celem zatrudnienia bezrobotnych Zarząd Miejski miasta Dä- 
o browy. -Górniczej cigan 'zowal w zimie roku bieżącego robo- 
aa rzy budowie. oru motocyklowego w. parku miejskim na 
"Zielonej. Samą ht owa torowiska jest dalszym ciągiem. prac 

nad stadjonem Spo towym, „realizowanym. przez miasto. Sta: 
dion ten. będzie miat charakter stadjonu okręgowego, "nu 
„którym koncentrować się będzie całe życie sportowe Zagłę- 


bia Dąbrowskiego. E a a AETRa b Na» 4 Krasna Wiśle: pod Warszawą, 0 a 


Dnia: 3-g0 marca rb. Chór: Sumawy przy kościele Św. Antoniego w Łodzi obchodził uroczyście jubileusz 10-lecia swego istne- 
nia. Z macji tej odbyta się, podniosła uroczystość, w której brali udział wszyscy członkowie chóru orati zaproszeni. goście. | 
adjęciii powyższem między: innymi widzimy jubilatów chóru z ks. patronem kanonikiem Jęomanem Raj ichertem i prezesem ho- er, 

ow (00.7. norowym p. Karolem Napiórkowskim ma zel. wao gumowa a A W aa» 


ti i 


>>> Qdbito w drukarni „Kurjera Łódzkiego 3 


józefina Baker eutuzjastką 
radia. 


W Paryżu robi znów furorę operetka 
Offenbacha „„Krealka/”. (Powodzenie szw- 
ka ta, staruszka, licząca oksło trzy czwar 
te stulecia, zawdzięcza w znacznym stop 
niu kreującej tytrkową partię uroczej, au- 
tentyczney Kreolce, Józefinie Baker. 

W, przeddzień transmisji operetki przez: 
radjostację „Poste Parisien”, jeden z 
dziennikarzy zainteresował się, jak też. 
„czarna diva” ustosunkowuje się do mi- 
krofonu, a to tembardziej, że doszła go 
wieść, iż „Józefinka”* nie lubi radja. 

—. Przypuszczając, że spotkam się z 
lekką niechęcią — opisuje swe "wrażenia 
ów dziennikarz — zacząłem ,, temat” od 
ostrożnych omówień, na które Józefina 
Baker otworzyła szeroko zdumione oczy. 

— Kto panu to powiedział? Ależ ja 
uwielbiam radjo! Marconi jest podług 
mnie prawdziwym dobroczyńcą ludzkeści 
igednym z największych jej geniuszów. 

_—_ No i wszyscy inni wielcy uczeni, 
Hertz, Branly (Francuzi tego ostatniego 
uważają za właściwego wynalazcę radia). 

..-- Ależ naturalnie, Czy pan uwierzy, 
że mam w domu aż trzy radjoaparaty? 
Jeden tuż przy łóżku. Rano, gdy tylko 


otworzę oczy, jedno dotknięcie ręki i sta. 


je się cud, otacza mnie cały Świat: naj- 
piękniejsze melodie, najciekawsze nowiny, 
przecież to byłoby nie do wiary, gdyby 
nie było samą najistotniejszą . rzeczywi- 
stością. 

— A jakie są pani ulubione audycie? 

— Wie pan, wobec mojego głośnika 
staję się dzieckiem, wszystkiego bym 
REG słuchać, wszystko mnie zaichwy” 


"1 jeszcze jedno, przecież ja: zupełnie 
jestem 


1 nie mam na lekturę i gdy 

bardzo: „zgrana”, to czytanie mnie nuży, 
- tymczasem. radjo przynosi mi dzieje całe- 
go Świata, wszystkiego się odeń dowiem. 
"Ach, muszę koniecznie mieć jeszcze ozwat 


ty głośnik, w łazience, poco tracić czas 
- figirynki 


w kąpieli? 
| L Ale mówię egoistycznie tylko 0 so- 
bie i własnych gustach, a cóż, jeśli zasta- 


nowić się, czem radjo iest dła innych, dla. 
dla chorych, -dla ` 


l aylu ludzi samotnych, 
> biednych niewidomych, czyż to nie do- 
j  brodzieśstwa ? Doprawdy niezmierzone! 
| ` Uradowany z tak dobrego początku, 
_ kierują rozmowę na temat operetki. 

-— Widać odrazu, że pani gra z wiel- 
"kiem zadowoleniem w tej "sztlce, 


WYSP antylskich, "pani stron rodzinnych, 


Nie damyśliłb ym się nigdy, że Józ efi-- 


na. Baker potrafi mówić tak poetycznie. 


27 chwila, gdy poruszyłem temat jej dale- 
w. sło- 
"wach cały jej uroczy krajobraz. Plaże z 
i  złudę 


kiej OłCZYZNY, wyczarowała mi 


- piaskiem tak białym, że tworzy 
-sniegu pod promieniami "słońca, fale. mot- 


skie Iśniące zielenią łąk i łąki tęczowe a 
"Pachnący O ao 


kwiatów. 
i magnolii. 


której 
` tlem akcji jest, Jamaika, najpiękniejsza z 


-słuchania wszystkiego. 
Czy nie myśli pani o tem, jaką przyjemno- 
ścią jest dla innych słuchanie. pani? I tb. 


W dniu imienin marszałka - Józefa Piłsudskiego Rozgtośma Łódzka Polskiego Radja 


zorganizowała wieczór, poświęcony Dostojitemu Solenizantowi, 


Wodzowi Narodu. 


Wykonawcami były dzieci robotników łódzkich, 


Jakież tam są. przecudowne motyle, œ 
ouistiti, maleńkie małpeczki, (które świe- 
gocą zupelnie jakgdyby skowronki: 


wstaje rozpromieniona, 
mówi bez przerwy, tak, że trudno mi 
wtrącić słowo, ale słucham z. prawldzi- 
wym zachwytem, Słucham i patrzę. Ró- 
żowe światło lamp garderoby rzuca dziw 
ne refleksy na tę złoto-bronzową (warzy- 
ezke, której czerwona i szafitowia szmin- 


Józefina Baker 


ką nadaje pozór prawdziwej egzotycznej ` 


z jej bajecznego kreju. Tak, 
stworzona jest də swej roli i sam Offen- 
bach, gdyby żył, nie mógłby wybrać lep- 
szej Kreolki. | 
'-— Skoro pani tak chętnie 
niechże mi. pani zechce jeszcze 
dzieć coś o wrażeniu w chwili, gdy pani 
bierze osobiście ` üdziat w audyc'i, 
pani czuje przed mikrofonem ? 3 
— Ach panie, poaten „prosil, 
"się. 
m Jakto? : Pani. 
pami? I lubiąca radi 0? Niemożliwe! Mó- 
wiła pani przecież o swej przyjemności 
z całego 


znów. w calym świecie, Och, naprzykład, 
jak słuchają pani 


stoję przed mikrofonem, 
studjo, bez widowni, bez publiczności, w 
dzieje się ze 
mna, Mam wrażenie, że ściany mnie du- 
szą, głos mi drży, pot występuje na skro = 
nie, okropnie trudno zaśpiewać. Śpiewam © 
tylko chciałabym bardzo, żeby. A ti 
Panowie dziennikarze 
my mówimy: plubli- 


słucha radja, 
powie” 


jak się 
szej obawy, 


brak powodzenia. o» 
U drzwi garderoby rozlega się pika: > 


ib aje l 


tale dswójoni z wystę 


świata. 
usmiechem. E 

-:— Ale niechże pan nie zapomni apo 
wszystkim rajdjostu 
poprzez  przestnzenie i 
- Oceanu tam, w pani kraju? 


— Naturalnie, rozumiem to, ale gdy 


takiej ciszy, coś dziwnego 


jednak, 
jak się to mówi? 


mówią: azytelnicy, 
czność, a jak powiedzieć o publiczności | ` 


qadja? 


— Radjosłuchacze. 
Widzi pan, 

już mnie wzięta trema. 
cdpowiedniej nazwy. Otóż 
żeby radjosłuchacze wiedzeli, jak 


robłażliwi. 


— No, co do tego, to niema najmniej ; 
nie może pani narzekać Bac 


nie i głos zarderobianej: 
— Miss Baker, fotograf czeka. 
- Egzotyczna figurynka 0 


wiedzieć wszystkiin; 
chaczom, Jak kocham radio“ 


w tem głuchem 


na samo wspomnienie 
Nie mogę znaleźć 
chciałabym . 
to trud> 
no śpiewać przed me ofonem i żeby. byli. 5: 


-mmie 


vitezi”, 


- Safank” 


Vladimir Fajnor. Emil Dany, 


liczy tokoto 200 
cym związku jest Louis Alt. Związek obej 


Só. z AR 2 oG : = 
Maśonerja w Czechosłowacji. 

Czechosłowacji pracują trzy wielkie 
loże, uzależnione od Wielkiego Wschodu 
Francji. 

a) Wielka lożą Lessinga pod trzema 
pierścieniami  (Urossloge Lessing zu den 
drei Ringen) w Pradze (lrojanowska 7), 
Ta wielka loża posiada 24 loże i liczy oko 
ło 1500 członków; posługuje się językiem 
niemieckiin. Wietkim mistrzem jest Adoi 
Fimschiqk, asystentami iwiefciego mistrza 
są żydzi: dr. med, Oskar Posner, dr, Jul- 
jusz Katz, dr, Gułr, Loża ta utrzymiie 
kontakt z ośmioma niemieckiemi wielkie- 
mi lożami i oczywiście z czeską Lożą Na 
rodową. 

ib) „Narodni velika loze cesko-slcven- 
ska” rezyduje w Pradze i liczy przeszło 
500 członków, Wielka loża czechosłowa- 
cka starannie ukrywa się, pracuje w ukry 
ciu, w niewielkiej liczbie „braci”,. ale 
wpływowych członków masonerji.: 

Prezydent Masaryk należy do praskiej 
loży „Narod, dr. Benesz, minister spr, 
zagranicznych, należy do loży „Prawda 
Do mascnerji należą również: ge 
nerał inspektor armji czechosłowackiej 
Syrovy, WORA A minister, 
żyd, dr. Meisner, dr, Kramarz, inż, Hula, 
były minister kol ci i rwielu innych, 

Do jurysdykcji tej loży i następu 
jące loże: „Jan Kollar” Pireszbur gi 
(Bratislava), „„Cestou p. (Na /dro- 
dze də światła) w Brnie, „Paweł Josef 
'w Koszycach, „Joset Dobrov- 
sky? w, Pilznie. W Pradze do tejże jurys 
dykcji należą następujące loże: „,Dvacaty 
osy Kijen”, „Narod”, „Dilo“,  .,Ber- 
nard Bolzano, „Jan Amos Komensky“, 
„Prawda vitezi”, | 

Wieikim mistrzem jest dr, Karl Weig 
ner,  Asystentami wielkiego mistrza Są: 
Franciszek 
Kaderavek, Karol Risinger, Franciszek 
Richter i Leo Schwarz. Skarbnikiem jest 
Ota Kostar, Wszyscy wymienieni są 33 
stopnia wtajemniczenia i należą do Wiel- 


„kiego Wśschodu Franoji, 


| c) Związek lóż masońskich ` „Briieke” 
(Praga 2, Liitzowova 45), założony zo- 
stał 25 lutego 1928 roku. Związek ten 
„braci“, Przewodniczą- 
jedną W 


muje 3 loże: jedną w Pradze, 


Brnie i jedną w Bratistawie. (Preszbung). 


Wszystkie loże są bardzo zażydzojne, ich 


tajny wpływ polityczny jest znaczny. Sa- 


mo przez się rozumie się, że. prócz tego 
żydzi są siłnie zorganizowani W  CZYIStO 
żydowskim _adłamie masonerii „Bnei 
Brith“, Przewodniczący) „Nóliwyższeń Ra 
dy“ żydowskiej w Czechosłowacji i jej 


; wiceprzewodniczący pełnią te. same CZĘ” : 
dy Ww Bnei Brith. ROA 7 | 
„Liga Praw Człowieka“ uprawia SWĄ 


propagandę . W Czechosłowacji i korzysta 
ze strony. wladz. państwowych. ze specjal- 


nych. wizglęjdów. Prezesem jej jest żydów 


ski. adwokat dr. Bill w- Pradze. 
-Odłam masonerii. 


| endo silny.. Liczy oh około : 1200. ezton- 
y kioezy obecnie pracuja." W 1$ lożach. 


H Pa E E SEN NOO EEROR EA E SA A OEE 
js Peera 


- Własny. ich dom 
"Pradze. ` | 
> jest. żydowski - 
i witz z 
są zamieszani. 
| e deka używają „zarówno 
„Old Fellows" jest Ą 


Kolporterzy — „przemytnicy bibuły niepudległościowej z łat 


1915—1918 wojew. 


"łódzkiego z Piotrkowa do Łodzi. Od lewej st»ją: Józef Królikowski, Stanisław Miko 


łajczyk, Stefan Sobczak, 
dzą od lewei: Stefan Kubik, 

mierz Powązka. Brak ob. ob.: 
iewslkiego Władysława, którzy 
i Bronisławy Królikowskiej. 


Kaz. Orłowski, Feliks Stawski i 
Stanisława Kasprzakówna, 
Bończyka Michała, Głowackiego Marcelego, Modrze- 
zmarli, oraz Julii 
Zdięcia dokonano na tle domu przy ul. 
gdzie mieścił się skład główny literatury konspiracyjnej i i 


Józef Kwiatkowski. Sie- 
Maria Kubikowa i Kazi- 
Ochmanówny (Cianciarowe:) 
6-go Sierpnia 24 
ognisko pracy niepodle- 


głościowel. 


"P. inżynier Józef Janicki i 
„użyny Kobowskiej, AA w dniu 


przy ul. Wólczańskiej 103%. Inż. . Józef 
łeczeństwie łódzkiem, piastuje godność 
"Okięg oraz peini obowiązki sędziego ko 

ry“, P. Maryla Janicka reprezentuje W. 
| ruchliwej, 


P> SUE, dla swoich pracowników. R za. 


Pra adw os, A Z 


lożowy znajduje 
Wielkim. mistrzem 
adwokat. dr, 
_Teplitz- -Schónan. 


czeskiego języka. 


> 


. Maryla Janicka, siostra stynnej pianistki 
dzisiejszym 15-lecie małżeństwa, oraz istnie- 
nia firmy p. n. Inż. Ji Janicki — fabryka pasów i wyrobów skórzanych w Łodzi, 


posiadającej niezrównany dar zjednywania sobie i 
r charakteru, dobrze zapisała się na kartach życia kultiraln J- artystycznego "Łodzi. lat ii a 
A ostatnich, a obecnie całkowicie. poświęcając 


„się w 
„(Gros Sire) - 
Max Kasso- 

RO „Fellows 

pod względem językowym - 

niemieckiego, dak. 
ch srganem jest mie- 
ję sięcznik. „Die Kette‘ wychodzący w: Pra. 
dze. Fryderyk Hassetbacher” tk- pisze 0. 


polskiej | b. 


Janicki, niezmiernie czynna jednostka wi spo s 
sędziego Handlowego wi tutejszym "Sądzie .- 
misarzą upadsości „Widzewskiej Maiufaktu- 
Łodzi niepowszedni typ. niewiasty. uczynnej, : 
ludzi cechami. swego- a. 


się interesom: firmy, jest, wyjatkowo. a 


PY AC OTTO 0 ez 


„Od SFellówsć. w gab 


masoneryi ors 
Entiklaerte Freimaurerei“): 
Csa wybitnie. międzynarodowi, sa oni oe. Aż 


„gólnie. silnie zorganizowani. | Organizacja 
Old Fellows: posiada badzo wielu. braci > 
„żydów, będą cych . kierownikami. -aducho oo 
wymi tego: „Zwiazku poważna, >? D 
pisma świętego", „Narzędzi a 
<:O Fellows- posiada- 8 stop 


Fiadrośwcia — turbogeneratory > sile 3-ch tysięcy K. M. 


w Zjednoczonych Zakładach Włókienniczych Karola Scheibera i L. 


Grohmana Spółki Akcyjnej w Łodzi. 


"Zespół. teatru kukielek przy mieiskie, 
ROPY w dzie, nicy RZA 


placówce 


kulturalno- 


w salach Miejskiej Bibljoteki mieści się również Miej sk 
'wersytet Powszechny. 


+ 


1 


Uni: 


sobie, 


Urojenie milionera. 


W swej 'wspaniałej willi zmarł w tych 
dniach bogacz amerykański Simon Ken- 
dal. Nawet na terenie Stanów: Zjednoczo- 
nych, gdzie wciąż jeszcze żyją ludzie 
sbsypani . nadiniarem , dobr latetganntych, 
Simon Kendall był największym dziwa- 
kiem wśród imilionerów, Od najwcześniej 
szej młodości prześliadowaka go idee fixe, 
żę ciało jego jest kruche, jak szkło Cale 
życie bogacza zostało podporządkowane 
tej manii. Ludność okolicznych wiosek 
znaiazła dla niego odpowiednie  przezwi- 
sko. Nazywiano go szkianym mijonereni. 

Ojciec Kendalla był Irtandczykiem i wy 
emigrował do Ameryki przed sześcioniu 
dziesiątkami „lat, Kaujerę swą rozpoczął 
jako nauczyciel, później ożenił się z cór- 
ką bogatego farmera.  Wiano żony daf) 
mu możność przystąpienia w charakterze 
wspólnika do przedsiębiorstwa budowla” 
nego. Przedsiębiorstwo to prosperowało 
doskonale i dawało znaczne zyski. 

W ciągu kilku lat Kendall zdobył ma- 
iatek rwcale pokaźny nawet na amerykań- 
skie stosunki, mógł więc dać  jaknajsta 
ranniejjsze wychowanie swemu jedynako- 
wi, którego bardzo kochał i rozpieszcza: 
niemożliwie. Szczególniejszą uwagę awra 


cał były nauczycie! na to, aby syna za~ 


hartować fizycznie, to też Simon upra- 
wiał wszystkie sporty i dużo się gimna- 
stykował Chłopiec rozwijał się (doskona- 
le. Gdy miał już lat 20, wybrał się raz na 
konną przejażdżkę i spadł z konia tak nie 
slzczęśliwie, że złam A sobie dwa żebra. 
Zaledwie wyzdrowiał i wrócił do domu, 
wybrał się w niedzielę na przejażdżkę z 
ojcem. Koń jego spłoszył się, poniósł 
l zuów zrzucił swego jezdźca, który tym 

'azem złamał lewą rękę. 

Od tej chwili zdrowy dotychczas mło- 
dzieniec zmienił się do niepoznania, Dwa 
wypadki, które nastąpiły tak prędko po 
wyrobiły w nim przekonanie, że 
kości jege są wyjątkowo kruche i że po- 
winien bacznie strzec się przed tysiącem 


WA cyklu portretów rodziniych'* — obraz 


resiaurowany przez mistrza sztuki reno- 
watorskiej art. mal.. Ke Endego, Obraz jest 
własnością m K. Wella, | 


Pu . 


Oka WON YW EW 


po ÓW RAKAA CZK 


Z pawilonu polskiego na wystawie międzynarodowej w Brukse.j. Flassorzeżbu s Mo- 
Rzepeckiego 


trzeć diuta St. 


niebezpieczeństw, które nań na każdym 
kroku czatują. Myśl ta zajmowała w gło- 
wie chlopca coraz więcej miejsca i stop” 
owo przekształciła się w manię. Oba- 
wa, że przy zetknięciu się z jakimś przed 
miotem ciało jego może się Toztiuc jk 
szkło, rozrosła się do rozmiarów nieusta- 
jącego panicznego strachu, iNieszczęśliwy 
Gjiciec zapraszał na konsylja wszystkie 
sławy lekarskie — napróżno. 

Stary Kendall zmarł w roku 1916. Je- 
go jedyny spadkobierca zabrał się wtedy 
na dobre do wałki z niebezpieczeństwem, 
które w iego przekonaniu groziło mu ze 
wszystkich stron, Wygodny dom ojcow- 
ski nie zadawalniał Kazał sobie wy- 
budować luksusową willę, która prizypo- 
minała zupełnie olbrzymie sanatorium. 
Ściany wyłożone były giimą, Na wszyst- 
kich meblach leżały gumowe poduszki. 
Starano się uniknąć nawet tego, aby, Si- 
mon nie mógł się uderzyć o poręcz fote- 
la, Wszystko absolutnie było wyłożone 
vuma. 

Gdy przyszłą pora uiożenia się do Spo 
czynku, Simon czynił to z wieloma ostroż 
nościami. Dwaj lokaie rozbierali go, a po- 
tem zawijali go od stóp do głowy w wa- 


ię, aby się nie stłukł. Rankiem rozwijano 
go. Kendail jadał przy pomocy kauczuko- 
wego noża i takiegoź widelca. Na spacer 
udawał się biedaczysko zawsze w towa: 
rzystwie dwóch sekretarzy, którzy szli 
po prawei i lewej stronie i musieli uwë- 
żać bacznie na te, aby „szklany miljo- 
per” nie potknął się. Rzecz prosta, Ken- 
tali nie jeździł nigdy koleją ani samocho- 
dem. Natomiast ieździł końmi i kazał so- 
bię sporządzić wspaniały powóz, który 
był wewnątrz wyłożony - naklmuchanem: 
gumewemi poduszkami i watą. 

Przed paru miesiącami zapadł miljoner 
na zapalenie wyrostka robaczkowego. Le 
karze radzili mu poddać się operacji, ale 
Krezus odpowiedział, że w żadnym wy- 
padku nie zgodzi się na operację, gdyż 
wego szklane ciało stłukłoby się natych- 
miast, Stan chorego pogarszał się szyb- 
ko, ale mim» wszystko nie godził się on 
wciąż na zabieg chirurgiczny. I oto przy- 
szła śmierć. 

Milioner zapisał swój majątek na cele 
dobroczynne, W testamencie wstawił 
klauzulę, aby ciało jego zawinięto. w Wwa- 
te i pochowano w trumnie, wyłożone! 
gumą. 


Z POWODU polskiego. na 


wystawie międzyrat odowej w Brukseli. Płaskorzeźba „Gór- 


nictwo* dłuta St. Rzepeckiego. 


"ERD 


Tajemnica starego kantorka: 


Cicha, skromna kawiarenka rozbrziaa 
lu nagle melodją ostatniego szlagiewa. Nis 
ki, przyciszony głos powtarzał namiętny 
1eiren. 

Pan Stanisław Graff oderwał wzrok oř 
gazety, którą czytał popijając kawę i rzu 
cil uienawistne spojrzenie na głośnik radjo 
wy. | 

— Erzeklęty wynalazek, mgdzie niema 
dziś spokoju — mruknął zjadliwie przez 
zaciśnięte zęby i dodał: 

~- Przeklęte czasy, 
przeklętu pląjtal 

— Plata, pluta -- brzmiało w uszach 
pana Stanisława, ak gdyby jakiś zły 
duch bezustannie ten wyraz powtarzał. 

Biedak znajdował się bowiem w przed 
dedniu zupełnego bankructwa, Giroziła li- 
kwidacja interesu, który mógł być złoto- 
danym, gdyby nie brak gotówki. Pan 
Grafi poruszył już niebo i ziemię, aby ura 
tować fabrykę przetworów  owocawycji, 
której by! właścicielem, wszystko napróż 
no, 

Koncert reklamowy! Przy /dźwiękach 
ioxtrota męski głos podaje adresy rekla 
mowanych firm. 

„„Zwiedzajcie nowo otwartą antykwak 
nę — „Okazja, bogato zaopatrzoną w 
cenne antyki! 

Pan Stanisław uśmiecha się gorzko: 
"Dawniej zainteresowałby się  „Olkiazją'. 
Lubił piękne, staroświeckie pamiątki, miał 
żyłkę zbieracza, Lecz dziś... Wizruszył ra 
nisnami, Wypił resztki kawy, zapłaci ra- 
ckunek i wyszedł. ś 


przekłęty kryzys, 


1 


Zasugestjonowany skierował się odrazu 
w stronę antykywarni „Okazja.  Stanąi 
przed wystawą wpatrzony w różne cacka, 
jzeźby i obrazy ustawione za lustrzaią szy 
ba. Zaciekawii go stary sztych i pragnąc 


niu się z bliska przyjrzeć wszedł do wnẹt. 


iza. sklepu. 


Tu nagle zapomniał o sztychu. Całą 
go uwage pachłonął kantorek zniszczony 
. zakurzony, stojący na uboczu. Taki sam 
kantorek znajdował się u babki pana Sta 
wisława w wiejskim kresowym sach 
dziś już nie istniejącym. 

Dawne wspomnienia z lat dziecinnych. 

Gospodarz antykwarni zdziwiony, że 
klient zainteresował się „pruchiem*, na 
"który nikt nie zwracał uwagi, zaczął jed 
„nak zachwalać towar. Po długich targach 
kantorek został nabyty za trzydzieści zło 
tych. | 

Panna Alicja Graffówna ze dimene 
oglądała „mebel”, który został «wniesiony 
do mieszkania; nastepnie spojrzała na ojca 
| spytała. | 
AE - Czerni tatuś to kupił? 

- Bom warjat — odrzekł. szorstko. 

"Se. „kie rozumiał . teraz jak mógł wy: 


dać ostatnie. pieniądze, w tak nierozważny 


- sposób. Patrząc. jednak - BA: | kantorek ŻA-- 
: „dawał sobie w duchu pytanie. 


-— Ten czy nie ten? 


| nagle coś sotie przypomniał, Pewne i 


go razis. gdy byi jeszcze chłopakiem, bab 


szufladę pelną papierów i distówi. 


Przepięknie 


otwierającą się 


tepioną w głębi kantorka, 
ża pomocą ukryiej sprężyny, Zaintereso- 
wał się ogroninie tą małą szufladką, tak 
skrzętnie schowaną za innemi, że nie ie 
zdrajdzało jej istnienia, póki: nie nacisnęło 


się sprężyny. 3 

Babka wtajemniozyła go iw ten szcze 
gól i rzekła.: 

— Ty jeden bedziesz znad > 
mego kantorka. 

-Lata minęły, babka E On sam za 


tajemnice 


pomniet o a znał. Dwór zo 
stał sprzedany. Jalki los spotkał meble, te 


go pan Stanisław nie wiedział. 


Dziś drżącą dłonią wysuwał szuflady 


ad starego kantorka w nadziei, że natrafił 
na rodzinną pamiątkę. Wtem pod jego do 


tykiem, coś się poruszyło, ugięło. Usung 
| i ła się mahoniowa 
ka w jego abecności wysunęła szufladę ia 


deseczka odsłaniając 


Znikły 
mie 


udekorcwana na 
marsz. J. Pilsudskiego witryna okna 
wego sklepu spożywczo-koloniulnego znanej i 
poważnej w Łodzi firmy Bartoszewicza przy 
Qłównej 52, 


mA e a 4: 


AANO ICE 


dzień  iinieni" zai 
wylstawo- deus, 


ul. | e 8 


. Pożółkie koperty Za.-- 


wszelkie wątpliwość! | 32 
isane do pani iKaroliny 


wierają listy P 
Graffowej. i Es 

Pan Stanisław wydabył je wszystkie. a 
Zwój papierów wypada nim z rąk i rozsy 
puje się po podłodze. Schyla się, aby iè- 
fodnieść, leaz nieopisane zdumienie przy ; 
kuwa go do» miejsca, = 

U iego stóp wsród listów leżą bźnkto ca 


tyl Barwne szwajcarskie  „łysiącirańć 

kówiki”*, 8 > 
Gdy oprzytomniał zaczął zbierać pH 

czył Z naliczył ich sto. o 


 Pośmiertny dar babki” 


‘Pan Stanisław przestał przeklinać no 
we wynalazki Twierdzi, że na falach ete 
ru doszedł go głos z zaświata i uratował: 
ud rainy To też w jego gabinecie obok. 
odrestaurowanego kantorka babki pano“: 
szy się wspaniały radjo-aparat. M. % 


"Cerkiewka unicka w Worochcie. 


Die 


Carmen Studer, małżonka stynnego dyry- 


„ genta- Felixa. Weingartnela, jest. też sama- 
Na zdjęciu — pani. 


wybitna dyrygentką. 
-Studer przy. pulpicie kapelmistrzowskim 


Wiedeńskiej Orkiestry Filbarmonicznej. 


Fragment obrazu scenicznego pt. „Żywe dzwony“, wysta- 
wionego w szkole powszechnej Nr. 31 w Łodzi z okazji imie- 
nin morszełkaą Jezefa Piłsudskiego. 


mistrz: aa. on 


P Stanisław Nowacki, Sa. 
_ gbchodził ^ w tych dniach jubileusz A5-lecia że 
' pracy zawodowej. 


P; T: B., jeden A łódzkich nawcianzy, na 
zjazdach i e] „skokach narciarskich w zj 
> giesyutąch. SASS MO 


> 
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SŁANUD 
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DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁÓDZKIEGO" 


Łódź w hołdzie 


Moment +. Joe Pastetnak, kierownik europejskiej pro- 


© g lacji „Universalu“, odkrywca niezrównu 
nei, czarujące; Franciszki Gaal. 


Gen. Józef Haller w otoczeniu oficerów w 1920 raku. 
ten uwieczniony został w narodowym filmie z dzieiów Polski pt. 
nr Wolności“ (kino „Europa”). | za 


odzowi Narodu. 


BA R 


Bing Crosby, który ukaże się wkrótce w filmie Paramountu > ; 
pr, „Uóielka księżna i chłopiec hoielowy“, w otoczen* na j 
piçkriejszych dziewcząt Mellywoodu, 


EDENS 
O 


Mae West, najmodniejsza dziś w, Ameryce 
gwiazda filmowa, znana sv Polsce z filmu 
pt. „Nie jestem aniztem*, 


Józefa Piłsudskiego 19-g0 marca rh. Miasto przybrało odświętny 
owane były flagami państwaweini. W kościołach odbyły się nabożeń- | 
posobienia Wojskowego, Zw. 


Niezwykle podniośle obchodziła. Łódź dzień imienin marsz. 


wygiąd, Ulice zaludniły: się mieszkańcami. Domy udekor 
stwa, a na placu Hallera Łódż była świadkiem defilady wojska, or ganizacyj społecznych, Przys 


Oliicerów Rezrwy; Strzelca, Legjonistów, Peowiaków, Inwalidów itp. Na zdjęciach górnych. widzimy dwa fragmenty: defiladę R 
| przyim. >wał p. wojewoda Hauke- Nowak i d-ca O, K. IV gen. Langner. Na zdjęciach dolnych fragmenty dorocznego marszu Eeri 
| | strzeleckiego, |. m. 
Margaret Sullavan niezapomniana. boka- | | a | l | | + RB a 
ke | ; Wa PD | Znakomita para aktorów! film h, Made- ' ' | A aa A i A EE EEEREN = 
«| terka filmów „Zaledwie wczorajć iI cóż — |. | ilmowych, Made- | pin SO 24 „i EE Ran i AK va a R 
s | | P daje i i 1 lelne Caroll (bohaterka filmu „Siostra Mar- POR OR O Eo n n EN z | _ Fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel. 105-81 


dalej, szary człowieku, wystąpi w nowej 
R: CE „ów de A 3 „ópó "ta jest szpiegiem T w fil- 
reacji pt. „Mala czarodziejka“. A E a Tan i | RA a | A = 
33 1dZie naprizó 
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